__ Komunistyczna Partja Robotnicza Polski, 


Xomasisiyozna Parija Litwy 1 Białej” Rusl. 


ZAWIADOMIENIE. 
Niniejszym podajemy do wiadomości towarzyszy naszych 


oraz wszystkich instytucji Rad, 


iż ob. Jan Jasiński nie jest 


członkiem naszej partji, która też nie bierze zań na siebie, 


żadnej odpowiedzialności, 


Centralny Komitet Wykonawczy w BAL. 


Mlńsk, 1 czerwca 1919 r 


Komunistycznej Partji Robotniczej Polski. 


(tyki prod tytan. 


W piątek Najwyższy Trybi- brak w naszej partji, do któ- 


nał Rewolucyjny przy C. K.|rej po przewrocie październiko- | 
Kom.lwym napłynęły masy. Nie 


W. skazał b. ozłonka 


Central, Komunistycznej Par-|brak ich w 
Białorusi—Naj-|jak wezbrana rzeka niesie na 
przez! powierzchni 


tji Litwy i 
dionkowa na 
rozstrzelanie, 

Kim był Najdionkow? 

Szantażystą politycznym, 
który, podszywając się pod 
sztandar komunizmu, chciał 
robić na rewolucji karjerę o- 
sobistą. 

Dzięki nadzwyczajnej ruch- 
liwości, jak również dzięki 
zaściankowemu _ protekcjoniz- 
mowi przedostał się on do 
najwyższego organu partji. 

Panujący w szeregach na- 
szych rozgardjasz pozwolił mu 
przez pewien czas grasować 
bezkarnie. 

Aż oto karząca dłoń Try- 
bunału Rewolucyjnego dosięg- 
ła wczoraj „szantażystę. 


śmierć 


Najdionkow został rozstrze- | 


lany. 


ię" 


wyjątkiem. Nie poraz pierwszy i 
ostatni Trybunał sądzi Najdion- 
kowych. 


Karjerowiczów i szantaży- 
stów—dużych i małych nie 


rewolucji, która 
czystych wód 
wszelkiego rodzaju męty i szu- 
mowiny. 

Partja jednak musi być a- 
wangardą  proletarjatu, jego 
sercem, mózgiem i sumieniem. 
Niema w niej miejsca dla szu- 
mowin społecznych 

O tym pamiętać winni wszy- 
scy ci, którzy zaciągają się 
pod jej święty,  nieskalany 
sztandar, 

Pod grożbą odpowiedzial- 
ności rewolucyjnej nie wolno 
im kalać tego sztandaru. 

Karząca dłoń Trybunału jed- 
nako dosięgnie małych, jak i 
wielkich spekulantów bez 
względu na zajmowane w he- 
rarchji sowieckiej posterunki. 

O tem niechaj pamiętają ci, 
których czystość rewolucyjna 


Ale Najdionkow nie _ jestjiest pod znakiem zapytania. 


Precz od sztandaru naszego 
z brudnemi rękoma! 


MŁOTY W DŁOŃ, 
KUJMY BROŃ... 


je 
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Proletarjusze wszystkich krajów, łączcie się! 


KE 


Postanowienie 

Rady Obrony S. S. Republiki Litwy i Bialej Rusi 
z dnia 30 Maja 1919 r. 

ucieczki 


mobili- 


Waohee tego, iż zdarzają się wypadki burżuazji 


zowanej dlu robót, podaje się do wiadomości ogólnej, że gw uviegzky 
badą aresztowani członkowie rodzin uciekających w charakterze za- 
kładuitów. 


Zastępca Prezesa Rady Obrony Cichowski. 
CAonkowie Rady Obrony Unszlicht I Kalmanowicz. 


Zawiadomienie. 


Miński Komitet Miejski K. P. L. i B. R. zawiadamia wszystkie 
izialy wojskowe i insty „że we wtorek 3-g60 czerwca o godz, 7-ei 
. w Klebie Komunist ym im. Karola Marksa (Pietropawłowska 
róg Pudgórnejy odbędzie się zebranie ogólne komunistów, kandydatów 
oraz sympatyków garnizonu mińskiego. 

Porządek dzienny: 
Chwila obecna—tow. Mickiewicz. 
Stosunek naszej partji do włościaństwa Śradniego—tow. Pikiel. 


Miński Komitet Miejski K, P. L. i B. R. 


i 1) 


Dziś w niedzielę, 1 czerwca, punktualnie o godz. 12-ej w potud- 
nie odbędzie się ogólne zebranie członków Organizacji Mińskiej, po- 
święcone 2-giej rocznicy utworzenia organizacji w Mińsku. 

Refaraty wygłoszą: tt. Knorin, Kriwoszeiu i Pikiel. 

Miński Komitei Miejski K. P. L. i B. R. 
— 


Rozkaz 


Rady Obrony Scojalistycznej Republiki Sowieckiej 
Litwy i Biąłej Rusi. 

Nie zważając na niejednokrotne ostrzeżenia trwa nadal kupno 
i sprzedaż mieni» wojskowego. Rada Obrony Socjalistyeznej Republiki 
Sowieckiej Litwy i Białej Rusi POSTANAWIA: za kupno i sprzedaż 
mienia wojskowego skazywać na karą najwyższą — ROZSTRZELANIE. 

Za przewodniczącego Rady Obrony 8. 5. R, L. i B. R. 
Unszlicht. 
Sekretarz Rady Obrony S. 8. R. L. i B. R. 
A. Winowicki. 


Toncy brzytwy się chwyta. 


Naszych polskich zdobywców, do- Szeptycki. zamiast ruszyć na nas 
pływających po zdobyciu Wilna do zapowiedziane tanki amerykańskie, 
kresa swych marzeń imperjalistycz- puszcza w kurs mniej niebezpie- 
nych, nagle strach  obleciał, czy czny oręż. Zaczyna wojować języ- 
aby przy brzegu nie utoną. Usłabł kiem. i, 
zapal bojowy, ofenzywa nutknęła Nie mogą powstrzymać swoich 
ponoć na dobre, i pah gienerał żołnierzy od broni naszej literatu- 


2 


ry, więc próbują konkurować z na- 
mi awemi odezwami. Ich żołnierze 
aaozynają się bratać z nami, więc 
próbują oni nie przeszkadzając bra- 
taniu, użyć go jako środka rozkła- 
dn naszej armji. 

My się tej roboty bać nie mamy 
powodu. Zwykła ostrożność wystar- 
czy, aby uchronić się od szpiego- 
stwa, które ukrywa się pod pozo- 
rem bratania. 

Rzeczywiste zaś bratanie się za- 
wsze ioh żołnierzy do nas zapro 
wadzi, nigdy naodwrót. 

Ale jest tu przecie jedno, i to 
bardzo poważne niebezpieczeństwo. 
Rozwalić naszej armji akcja wro- 
ga nie potrafi, ale osłabić nastrój 
bojowy może. W swoich odezwach 
przeciwnik  wyzyskuje w -sposób 
bardzo umiejątny, (nie potrzeba 
oczywiście dodawać, że ohydnie de- 
magogloczny i wykrętny) wszystkie 
braki naszej machiny państwowej, 
zwłaszcza bije w bolące miejsce 


a z 


p 
H 


My 


A 


rozwydrzonej niesłychanie spekula-| nu i Archangielska siły wojenna 
oji. natychmiast po uwolnieniu się mo 
Na to jest jedna rada: msunąć ij rza od lodów? 

te braki. Zdaje się, że smutne do-| 5) Dlaczego rząd nie ogłasza 
świadczenie wileńskie trochą bądż, wszystkich posiadanych wiadomości 
oo bądź podziałało, że się zaczynaj o Rosji Sowieckiej, a publikuje tyl- 
coś nie coś robić dla doprowadze-|ko dostarczone przez pośredników 
nia fatalnie tu rozklekotanej ma-|opowieści o okrucieństwach (aluzja | 
chiny sowieckiej do jakiego takiego |do wydanej niedawno „Białej kati 
ładu. Trzeba się do tego zabrać 


gi“) j 
energicznie, naprawdę uporządko-| 6) O tym, że Anglja przyjęła na 
wać nasze Śmiotnisko, mie poprze-|się zobowiązania w stosunku do psr 
stawać na  bylejakiej łataninie—a 


tji smtibolszewickich w Rosji. 
wtedy żadna agitacja wroga naszej| 7)0 tym, że w chwili obecnej 
Armji Czerwonej osłabić moralnie | werbuje się żołnierzy angielskich, | 
nie będzie w stanie, 


dla odesłania ich do Rosji, w celu; 
Tonący brzytwy się chwyta: 


prowadzenia tam akcji wojennej. | 
Odejmijmy brzytwie rękojeść, zaj Na tym zakończa swe rewelacje; 
którą dziś jeszcze bezpiecznie chwy-| i 


„Daily Herald“, dodając, że wszys- 
tać może, a pójdzie na dno, jakitko co pisze jest prawdą. Widoc 
kamień, co j Boże amèn, — żeby |nie kłamstwo tak panuje wśród bur- 
uczciwym chrześcijańskim rzecz za- j 
kończyć życzeniem. 

T. Radwański. 


W sprawie are 


(Radjotelegran Prezesa Ukraiń- 
skiego Rządu Rad z dn. 26 maja 
1919 r.) 

Ministerjnm spraw zagranicznych 
Berlin. J P gi y 

W odpowiedzi na telegram mini 
sterjum spraw zagranicznych Lu- 
dowy Komisarjat do spraw Zew- 
nętranych Ukraińskiej Socjalisty- 
cznej) Repub'iki Rad zaznacza, że 
powołanie się ministerjum na pra- 
wo |publiczne międzynarodowe jest 
formalnością obosieczną. Minister- 
jum odmawia naszemu pełnomocni- 
kowi tow. Radkowi prawa -repre- 
zentować nas w Niemczech, gdyż 
na to nie było zgody ze strony 
Niemiec, które nie uznają robotni- 
ozo-włościańskiego rządu Ukrainy. 
Ale w analogicznej sytuacji znajdu- 
ją się byli konsulowie niemieccy 
w Odesie oraz Republika niemiecka, 
albowiem wzajemność jest główną 
zasadą prawa międzynarodowego 
z wyjątkiem naturalnie wypadków, 
gdy rozuchwalony zwycięzca dyktuje 
pokój mwyciężonym.  Oznajmienie 
ministerjum, że winy Radka i kon- 
sula są niejednakowe i że ten o- 


statni został wzięty jako zakładnik A $: 


rani 


Zag 

Krótka pamięć  hirszta Hm. 
perjalizmu angfelskit$ 
Nawet burżuazyjng g 
gielska „Daily ald“ 
17 kwietnia ponsuqieje że” wstydu, 
pisząć o oznajmieniach loyd *Ge- 
orga o Rosji w lżbie Gmiqż qDaily 


Herald* po ostrej joe 
dzi nawet do oska; 


Na 


wi iż milozy on o tym, 


je, dzi 


Ej 


rzecho- 
„Bózpośred. | pretenduje Lloyd George; 
nich. Gazeta zarzuca” Lloyd Georgo- 
„propozycjach poktgjo Tania Arsal 
s cjach pokyjowya nina*.|znanych mu faktów; 
Widocżnić eki; swej  „krotkiej X 


fad 


W ubiegły piątek Trybunał Re-, 
wolucyjny przy C.K. W. Rad Litwy! 
i Białorusi rozpatrywał sprawę Naj- 
|dionkowa. Po przesłuchaniu świad- 
|ków Trybunał ogłosił wyrok nastę: 
zaś Radek jest winny określonemu  Pujący: 


tow. Karia 
. 
przestępstwu, wymaga udowodnienia. „Imieniem Socjalistycznej Repu- | 
Wręcz odwrotnie. Właśnie przeko- bliki Rad Litwy i Białorusi Naj- 
nanie, że Radek więziony jest za wyższy Trybunał Rewolucyjny przy | 
jego przekonania polityczne, czyli, C- K. W. Rad Litwy i Białorusi, 
faktycznie został on wzięty jako; po wysłuchaniu i rozpatrzeniu nei 
zakładnik z pośród czołowych sze | posiedzeniu swym z d. 29 majai 
regów proletarjatu i partji komuni- 1919 r. sprawy ob. Grzegorza syna) 
stycznej, było powodem naszych Pawła Najdionkówa, oskarżonego 
ciągłych protestów i zmusiło nas © szantaż polityczny i inne prze- 
wziąć w charakterze zakładników jstępstwa, uznał za udowodnione, | 
obywateli niemieckich, Ukrywając;że oskrżony Najdionkow w chwili, 
przed nami oskarżenia wysanięte kiedy Partja Komunistyczna stanęła 
przeciwko Radkowi,  przedłużając|u władzy, podał się dla zrobienia 
Śledztwo i proces w jego sprawie, |karjery politrcznej i dla; osobistych 
rząd niemiecki tym samym  wzma-|interesów za starego pracownika 
cenia w nas to przekonanie. Dlatego | partyjnego, rzekomo przebywające- 
zmuszeni jesteśmy i nadał iść dro-|go w szeregach S.D.P.R.R. od roku 
gą represji do chwili, aż rząd nie-j 1906; że w ten sposób, zająwszy| 
miecki nie dowiedzie faktami, iż 
przyjazne i bratnie stosunki wię: 
dzy robotnikami i włościanami 
Niemiec i Ukrainy są dla nich wa- 
żniejsze, niż rozrachunki partyjne. 

Przewodniczący Radą Komisarzy 
Ludoyych Ukrainy i Ludowy Ko- 
misazfedo spraw zagranicznych 

R Rakowski, 


Trzy kontrybucje. 
Oprawcy koalicyjni mają ściągnąć 
z Niemiec tytałem „odszkodowania*, 


120 miljardów marek, 
miljardów franków. 
Dla porównania zawrotnej wprost 
kontrybucji z dwiema innemi, za- 
płaconemi w w. XIX przez Francję 
pokonaną, wyjmuję z podręcznika 
do dziejów ubiegłego stulecia dwie 
liczby: 1) Francja, zwyciężona osta-, 
teoznie za Napoleona I. przez koa- 
licję pod Vaterlo (1815). zapłaciła 
zwyciężcom 700 miljonów franków, 
2) Francja, rozgromiona przez Niem- 


czyli 160 


cą. 
pamięci” Lloyd George nia powie- 
dział w Izbie gmin o następują- 
cych rzeczach; 
1) że czytał on propozycje poko- 
jowe przywiezione z Rosji przez h 
sekretarza Wilsona-Bullifa; cy w r. 1870—71, zaplácila 5 mil 
2) że proponuje się pokój, któ. |iardów, czyli, w porównaniu z r. 


ry zabiezpiecza wszystko na co!1871 Niemcy zapłacą teraz koalicji 
80 razy więcej. 


3) dlaczegoż więc rząd 
swym zamiarze 


abstaje 


4) czy będą odwołane z  Murma: |belgijskich, włoskich, amerykańskich 


~ 
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. 
żuazji angielskiej, że gdy gazetr 
burżnazyjna pisze o takich prawdz 
wych rzeczach jak powyższe, mui 
ona dodać, że to jest prawdą. Di 
damy od siebie jeszcze jedną pra* 
de., Robotnicy angìelsey o wszyst 
kich łgarstwach i  fałszerstwaoi. 
Lloyd Georga doskonale wiedzą i 
za jego krótką pamięć wkrótce oł 
darzą go długiemi uszami. 
Rezolucja Socjalistów w Glasgov' 
„Humanitć* donosi 23 Kwietni 
z Glasgow co następuje: 
„Konferencja socjalistyczna wy 
powiedziała się przeciwko interwen 
cji angielskiej w Rosji i zażądał 


równ*eż wycofania wojsk angielskie: ` 


z Irlandji, oraz utworzenia tam ta 
kiego rządu, jaki pożądany będzie 
przez sam naród Irlandzki”. 


dzięki oszustwu odpowiedzialne po 
sterunki w Okręgu Zachodnim, wy 


zyskał swoje stanowisko dla oec 
bistych interesów, co uwydatniłi 
sią w bezprawnym wydatkowani! 


|propuktów i materjałów, w otocze 


niu się na posterunku przewodni 
ozy Rady Gosp- Lud, ludźmi 
oe kierze kryminalnym | przy 
właszczeniu sobie pieniędzy, otrzy 
manych tytułem przewodnietwa » 
Radzie Gosp. Lud, i Kolegjum Ucie 
kinierów, 

— zważywszy to wszystko, Naj 
wyższy Trybunał Rewolucyjny po 
stanowił; 

Qskarżonego Najdionkowa „roz 
strzelać". 

Wyrok winien być spełniony + 


zo 


przeciągu 24 godzin od chwili opu -- 


blikowania tegoż. 
Przewodniczący Trybunału 
Zybkow. 
Ozłonkowie: Knorin, Zawiałow. 


it d, gdyby zechciał być kozłów 

ofiarnym kapitału. 

Dla zdławienia Rosji bolsze 
wickiej. 

Dużo się u nas pisze i mówi | 
najściu na republikę rosyjską biało 
gwardzistów lądowych różnego ke 
libru: Kołczaka na wschodzie, D: 
nikina na południo-wschodzie, polr 
ków na zachodzie i anglików m 
północy. 

Mniej się słyszy o zamachach u « 
wolności proletarjatu w b. oaraci 
od strony mórz, z wyjątkiem jen 
Bałtyku, gdzie korsarze czyhali n 
Bygę, Petersburg i t. d. 

O trzech innych morzach jaxu“ 


cicho było dotąd w naszej prasi - 


A jednak i tam dnsiciełe rewoluc 


Lud niemiecki musiałby długo i|nie próżnują, blokując usilnie Ros; 
nkrywania|krwawo pracować na sztych impe-isowiecką i usiłują wtrącić lad r 
rjalistów: francuskich, angielskich, | boczy w otchłań nędzy i łez. 


(D. c. na str. 5.) 


Nr. 108 (96). 


Sprawozdanie . 

z 3-ej Narady 
Większych Rad Delegatów Robotni- 
czych odbytej dn. 14 i 15 kwietnia 

r. b. w Warszawie. 


14 I 16 Kwiet. odbyła się 3-cia z 
r du Narada Większych Rad. Par- 
tyjny skład tej Narady był dość 
nii oczekiwany, bowiem pepesowcy 
włrew poprzedniej praktyce, tam 
głazie są w większości, przeważnie 
]n zeprowadzali większościowe wybo- 
ty. Z tego powodu na Naradzie, w| 
L1 irej uczestniczyły Warszawa, Łódź, 
y tłębie, Lublin, (miejska*i okre- 
gowa Rady), Radom, Kalisz, Czesto- | 
«l owa, Żyrardów, Włocławek, Płosk,| 
iL vmaszów i Łomża, było 9-0iu ko-| 
Dı nistów, 2 bundowców, 1 feraj- 
ni tè i 20 pepasowców—rszem 32 
d iegatów. Dwaj delegaci--komuni- 
$4 m Nowo-Radomska spóźnili się; 
w: Naradę. Z powodu nadużycia! 
praw większości, bez porozumienia 
ai z Komisją Zjazdową, która ra- 
daw o całokształcie i wszelkich 
s zegółach organizacji Rad, powin- 
n: była wiedzieć o nowym sposobie | 
w borów zastosowanym przez PPS.,| 
w sza frakcja na Naradzie zgłosiła | 
-giadczenie, że z tej wyborczej, 
twstyki PPS. wyciągnie w swoim 
¿sisie odpowiednie k nsekwencje. 

Na porządku dzienaym Narady 
s. męły następujące sprawy: i 


Stan wyjątkowy: 1-szy Maj; Spra- 
w, organizacyjne; Zjazd; Wolne) 
w doski. | 


Przed porządkiem dziennym przed- 
+iiwiciel Zagłębia (kom.) żąda, by 
tirada nohwaliła, aby „Robotnik“, 
Łojry kilka dni temu ogłosił kłam-; 
i ry i hańbiący robotników Zagłę-, 
lv artykuł pod- tytułem „Nikczem-| 
vr. postępek*, zamieścił sprostowanie | 
j Pen aeti uchwalone przez Ko-| 
i tet Wykonawczy Rady Zagłebia. | 

Sprostowanie posłano jaż kilka) 


(id temu do „Robotnika“, ale pis- |ści, afiszów i t. d., sumy. uzyskane 


ry to, którego artykuł „Nikozemny 
] stępek* byl wykorzystany przez 
| asę burżaszyjną i rząd, sprosto- 
w inią nie drukuje. Sprostowanie to 
|» zmiż 

„W nr. 151 „Robotnika* z dn. 
/ kwietnia r. b. wydrukowano ar- 
iykał p. A. p. t. „Nikozemny postę- 
ek“, W artykule tym powiedziano, 
RE 

„e sprawozdania kasowego, zło 
% nego na plenarnem posiedzeniu 
4 głębiowskiej R. D. R. okazało się, 
14 18 tysięcy marek, należących do 
l" zpartyjnej Rady, zebranych od o- 
4 łu robotniczego, zostało wydane 
n bojówkę komunistyczną, zwaną 
84 mnie „ozerwoną gwardja“. 

„łez powiadomienia Rady Del., 
Wa 
k nawczego pieniądze ogółu robot- 
nizego, składane w zaufaniu do 
M dy na cele walki ogólno-robotni- 
o j—zostały zużyte na partję ko- 
im mistyczną. Korzystając z tego, że 
w Komisji finansowej są sami— ko- 
1a iniści zabrali sobie pieniądze”. 

Twierdzenia powyższe są całkowi- 
ti sprzeczne z prawdą, co wynika 
a faktów następujących: i 


powiadomien:a Komiteto Wy-jl 


jak twierdzi p. A., jest a 


Ł OLT 


1) Czerwona gwardja była zor-|sprzeczne 


z prawdą, 
ganizowana przəz 


Komunistyczną | ustosunkowania liczebn: 


gdyż ama 


Przy punkcie o stanie wyjątko- 


o frakcji| wym, pepesowcy zaatakowani przez 


Radę del. rob. zaraz po ustąpieniu|w Radzie, w skład Wydziału finanso |naszych mówców na wszyztkich pun- 


okupantów, zlikwidowana zaś zosta- | wego wchodzi: 


4-0h komunistów, | ktach swojej taktyki, 


musieli sią 


ła 21 grudnia ubiegłego roku, to|3-ch pepesowców, 1 członek polskich | bronić. Żadne ich wykręty i bala- 
znaczy przed utworzeniem się obec- związków zawodowych i 1 członek| matne dowodzenia nie mogą obs- 


nie istniejącej bezpartyjnej Rady| „Bundu“. 

del. rob., która pierwsze swe posie | Sprostowanie 
dzenie odbyła w dniu 20-ym st ae zostało 
nią r. b. tu 


lić tego stwierdzonego faktu, .że 


niniejsze uchwało- |oni są współwinni zawieszenia uad 
na posiedzenie Komite- 
Wykonawczego Rady Del. Rob. 


krajem stanu wyjątkowego i wogó- - 
le panoszenia się reakcji, Nasi 


W ten sposób czerwona gwardja|w dniu 11-tym b. m. głosami wszy-|mówcy wykazywali, że głosowanie 


nie miała nic wspólnego z obecną stkich 
Rad. del. rob. i przez to samo nieljak i komunistów. 
mogła czerpać z jej funduszów, jak; 
to twierdzi 
nika“. 


współpracownik „Robo- |R. Z. D. 
L. Szmidt. 


2) Koszty utrzymania ozerwonej| Sosnowiec, dn. 11—IV 1919 r. 
gwardji (dniówki czerwonogwardzi-| W sprawie tego sprostowania 
stów, wydatki komisarjatów i t. d.)jnasza frakcja złożyła następujący 


nie były pokrywane jak to twier- 
dzi w „Robotniku* p. A— z „Die- 
niędzy ogółu robotniczego“. Na u- 
trzymanie czerwonej gwardji, która 
pełniła m, in. funkcje straży bez-|postępek". sprostowania, 
pieczeństwa publicznego, komunisty-inego przez K. W. R. D. R. Zagłę- 
czna Rada D. R. otrzymywała fun-|bia, w najbłiższyra numerze na tym 
dusze od magistratu m. Sosnowca jsamym miejscu | temi samemi 
i kapitalistów. a minnowicie: lezcionkami, co pomieniony erty- 
15 listopada 1918 r. Magistrat |kuł*. 
m. Sosnowca mk. 5000, 18 listopa | Pepesowski wniosek opiewał, że 
da—mk. 1000, 20 listop. T-wo hr.|Narada przyjmuje do wiadomości 
Renard mk. 20000, 20 listop. Zelin-| sprostowanie Rady Zagłębia i od- 
ger—fabr. maszyn w Niwce mk.|syłą je do redakcji „Robotnika“. 
2500, 16 grudnia 1918 r. Żelinger| ` Jasną jest rzeczą, że pepesowski 
—abr. maszyn w Niwce mk. 500, |wniossk nie załatwiał sprawy, och- 
29 listop. Prywer—kopalnia Wil-| rania? niecną robotę „Robotnika“, 
helming i Fryderyka mk, 2600, 18 który, jak jeden © pepesuwców Zá- 
grudnia Majer—kopalnia .Koźnica | sjębiowskich oświadczył, zamieścił 
mk. 1600, 9 grudnia — mk. 2000, |ariykuł przygodnego koresponden 
14 gradnia Huta Katarzyna Tak. |tą, który nie był na całym posie- 
5000, 13 grudnia Prywer—kop. |qzeniu „Rady Zagłębia, na którym 
Wilhelm i Fryder. mk. 5000, Ra-|omawiana sprawa się toczyła. Nasi 
zem mk. 45100. — mówcy podkreślali, że chodzi 0- to, 
Wydano na dniówki czerwono-|że jedyne legalne, codzienne pismo 
gwardzistom: robdtnicze odrzuciło błotem robot- 
W listopadzie 1918 r. mk. 25139, ników i R.D.B. i, że Narada pawia 
25, w grudnin mk. 14000. Razem |na podobną zbrodniczą taktykę po- 
mk. 39139 fen25. tępić. Głosowano obydwa Wniosai 
Nawet po obliczeniu kosztów u-| kilkakrotnie; z początku nasz wuio- 
trzymania komisarjatów. biurowo- jsek przeszedł, ale przewodniczący 
frak. Jaworowski zaginatwał sprawę 
doliczając wstrzymujących się do 
głosujących przeciw I dowodząc, że 


wniosek: 


„Narada żąda od redakcji „Ro- 


artykułu pod tytutem 


od Magistratu m. Svsnowe 
talistów, 


kani 
pokrywały całkowicie ko- 


szty czerwonej gwardji, i wobec te- |wniosek upadł Z tego powodu 

go mie było nawet potrzeby odwo-| ws: 

ływać się do składek robotniczych. | temat jaka większość potrzebna 
Figurujące w sprawozdaniu ka-|jest do przyjęcia uchwały, Fracy 


sowym, złożonym na postódzenin Ra-| dowodzili wbrew rzeczywistości i 
dy dn. 31 marca r. b. kwoty w elementarnej logice, ża wszędzie w 
wysokości mk. 674 i mk. 5725, ra- pariamentach jesli głosy wstrzymu- 
zem mk. 6399. wypłacone w stycz-| jących się z głosami przesiw wnio 
nia i lutym r. b., już „rzez obecną, |skowi stanowią większość, to wnio- 
bezpartyjną Radę D. R. wypłacono |sek upada. Oczywiście, że to jest 
tytułem dniówek, które należały się niezgodce £ prawdą. Pomimo na- 
jeszcze pewnej liczbie członków zli- szych najbardziej popularnych wy- 
kwidowanej Czerwonej gwardji, Jaśnicń, w głosowaniu nad zasadą 

Na pokrycia tych sum uzyskano | głosowania przeszedł wniosek pes 
od T-wa Hr, Renard w dn. 25 sty- pesoyców, że tylko te wnioski 
cznia r. b. należne jeszcze komuni- przechodzą, które otrzymały abso- 
stycznej Radzie Del. Rob., 7,000 mk. lutną większość, Nasza frakcja prze- 
w tym więc wypadku nie było ciwko tejs zasadzie, hamującej 


Zw Komitet Wykonawczy R. -D. 


botnika* umieszczenia sprostowania | 
„Nikczemny | 
nadesła- | przy p. Moraczewskim i 


|Polski w jedną całość. Jednym 
środków prowadzących do tego te- 
ilu może być strejk generalny, któ- 


|n-j Repubiiki Polskiej 


obecnych, tak pepesoweów,|w Sejmie za rekrntem, miljardową 


pożyczką i sojuszem z koalicją są 
to wszystko czyny wymierzone prze” 


otwko rewolacji europejskiej, a 
więc i przeciw ludowi polskiemu. 
Sejm oddał Polskę do _ zupełnej 


dyspozycji reakcji i koalicji, która 
z Polski 'choe uczynić jedną z for- 
tec kontrrewelucji, sojusz więc 2 
koalicją wymierzony jest przeciwko 
proletarjatowi polskiemu i stan 
wyjątkowy, zapoczątkowany zrósztą 
mianowa- 
nym przez niego p. Anuszu, jest 
tylko konsekwencją polityki rządu 
i sejmu, popieranego przez sejmo- 


jra frakcję P.P.S. Nasi mówcy wy- 
|jaśniali zebranym, że jedyną drogą 
|walki ze stanem wyjątkowym jest 
|walka wogóle z reakcją a więc i z 


sejmem, że należy przejść do naj- 
ostrzejszych form walki, do zorga- 
nizowania całej klasy robotniczej 
zo 


ry nasza frakcja proponuje ogłosić 
ua dzień 29 kwietnia, kiedy zbierze 
się sejm, mający nehwslić ustawę 
przeciw rewolucji. 

Frakcja uasza do tego 
porządku dziennego 
wnioski: 


punktu 
zgłosiła dwa 


| pierwszej chwili powstania 
tak xwauej Ludowej Demokratycz= 
w całym 
kraju zapanowała krwawa dyktatu: 
ra burżuazji, wykonywana rękami + 
wyszkolonych w służbie carskiej, 
austrjackiej i pruskiej oficerów 
żendarmskich i innych, prześciga 
jących w bestjałstwie awoich mist- 


ła się formalna dyskusja na|rzów. Ćwiczenia różgą i gamą steej. 


kujących perobków, pastwienie się 
nad więźniami, rozatrzeliwanie boz- 
bronnych  manifestantów, dzikie 
pogromy pism rewolacyjnych i lo 
kalów robotniczych, napady zbójwo: 
kie na agitatorów robotniczych i 
mordowanie ich z za plota, ohyd- 
ne pogromy ludności żydowskiej 
stały się w Polsce zjawiskiem nie- 
mał codziennym, 

Sian wyjątkowy legalizuje gwal- 
ty i mordy, okimiela ich sprawdów. 
żapewniając im bezkarność, obda. 
rzając ich zaszczytami obrońców 
ładu i porządku, Najordynarniejsze 
i najpotworniejsze kłamstwa w ro- 


potrzeby sięgać do funduszów obw. | działalność Rad a narzuconej przezļūzaju tego, że komuniści płacą sio 


enoj Rady, powstałych drogą skla przypadkową większość, 
dek robotniczych. Zaznaczyć przy- protest. Rezultaty tej nowej zasady 
tym trzeba, że sumą 13000 mk. zo- zaraz się okazały żaden ze złożo- 
stała przez p. A. wymyślona, suma nych wniosków nie przeszsdł. za- 
bowiem taka w sprawozdaniu ka- pewne ku radości redakcji „Robst- 
sowym wcale nie figuruje. Wreszcie nika*, która, nie potępiora przez 
io, jakoby w Wydziale finanso- Naradę, będzie mogła dalej szar- 
wym Rady byli sami komuniści, | gać imię Rad Del. Rob, | 


Spa a= 


założyła | Marek za zabójstwo żolnierza i ty- 


siąc marek za zabójstwo oficera, 
głośzone są z trybuny sajmaw. 
przez ministrów o miedzanych czo- 
łach i słuzą pachołkom baja y: 
ostrzejszych, 


za dee) coraz i 3 
coraz be ej wyuzdan; r a 
piueciw a A pon > 
Naprzód w imię konieczności zwo- 
p n Ry L M 


w NN 


lema Sejmn, teraz w imię obrony 
Sejmu i bezpieczeństwa wojsk wal- 
cb na wszystkich frontacu Pol- 
burżuazja polska święci orgie 
wiźlozenia pod osłoną stanu wyjąt- 
kowego, dającego bezpieczeństwo 
złodziejom skarbu mienia 
nego Í katom rewolucyjnego ludu 
soboczego. W ten sposób rząd i 
buTżuazja stwierdza, że jej wojny| 
lupieżcze o rozszerzenie granie Pol-i 
ski kapitalistycznej, że istnienie 
złołonego w ogromnej większości z 
przedstawicieli kapitalistów i za- 
możnych sytych włościan są nieroz- 
wiązalnie połączone z wojną prze- 
viw robotnikom i ciłopom wewnątrz 
kraju, z duszeniem polskich mas 


publioz-; 


M Ł 


ludowi nowe 
talistyczne, zamiast pracy i chleba— 
nowe ciężary z krwi i mienia, za” 
miast wołności—nowe kajdany. 

Lud roboczy nie da się wiłoczyć 
w jarzmo. Do ostatniego tchu wal- 
czyć będzie w obronie swych spraw 
aż do zdruzgotania panowania bur- 
żnazyjnego, aż do tryumfu rewolu- 
cji socjaln=j. 

Rewolucyjne masy robotnicze 
zmiotą ze swej drogi wszelkie sta- 
ny i ustawy wyjątkowe, nie dadzą 
one sobie odebrać żadnej broni nie- 
zbędnej w ich walce, Narada na- 
wołuje robotników wbrew wszelkim 
zakazom do demonstracji i pocho- 
dów ulicznych, do wieców maso- 


pracujących. 

Sian wyjątkowy, krwawe sozpra- 
wy z rewolucyjnym ludem robo- 
«wym mają również wykazać Koali 
eji, od której burżuazja polska po 
trzebują pomocy i pieniędzy dla 
swoich wojen  kapitalistycznych, — 
%» Polska kapitalistyczna zasłużyła 
na sójusz z bandytami imperjaliz- 
mu zachodniego, że jest ze wszyst- 
kich krajów najbardziej zdolna do 
walei z bolszewizmem, to znaczy 4 
międzynarodową rewolucją robotni- 
rzą. že jest najpawniejszym żandar- 
wem międzynarodowego kapitału. 

Sejm burżuszyjny nie zadawala 
silę stanem wyjątkowym. Zażądał 
oà riu wniesienia ustawy, która 
by na czas dłuższy zaknebiowała 
listu klasie robotniczej, wzięła ją 
w dyby despotyzmu, odbierając jej 
wulność demonstracji, zebrań, sło- 
wa i druku a kary za przekrocze- 
wia powiękazyła z trzech miesięcy 
więzienia, przewidzianego w prze- 
pisach stanu wyjątkowego, do 
1 roku. 

Ujpowiedzialność za tą politykę 
duazgnia ruchu rewolucyjnego po- 
mogi również sejmowe przedstawi 
cielstwo P.P,.S. Posłowie tej partji 
w najistotniejszych sprawach głoso- 
wal jednomyślnie z całym sejmem, 
ubrośli dyktaturę burzuazyjną, prze- 
niw klasie robotniczej. Głosowali 
za daniem rządowi sześciu rocani- 
ków rekruta dla wojny z rewolucją 
uewnętrzną i wewnętrzną; głosowali 
zn sojuszem z grabieżczą koalicją, 
wu robieniem z Polski żandarma 
ewolucji europejskiej,  cłosowali 
ua pożyczką pięcin miljardów fran 
ków, su uzbrojeniem rządu w ol- 
bezyraie fundusze dla celów wyłącz- 
nie wojennych. 

Cofnąwszy przez posła Daszyń- 
skiego wniosek o zniesienie stanu 
wrjątkowego na rzecz nowej usta- 
wy o wzięciu w dyby ludu polskie- 
wo, posłowie P. P.S. w sejmie dali 
nowy dowód, że wbrew swej pozor- 
nej opozycji, wbrew Irazesom ma- 
Jssyim maskować przed robotnikiem 
ieh istotną politykę są one współ: 
westuikumi, współwinowsjcami naj 
szrujniejszej reakcji burżuazyjnej. 

Sejm wypowiedział wojnę doma- 
wą calemu ludowi Polski. 
| Narada wzywa wszystkie Rady 
Del. Rob. i Otłopów oraz cały pro- 
leturjat Polski do niengiętego opo- 
zu.1 nieubłaganej walki z tym 
Sejmem, który zamiast pokoju daje 


wych, do zgromadzeń pod gołym 
niebem, do dalszej walki exono- 
mioznej drogą strejków w miastach 
i na wsi. W szczególności Narada 
oznajmia, że drogą "powszechnych 
strejków politycznych  przeciwsta- 
wiać sią będzie kontrezwolucji pol- 
skiej, zorganizowanej w sejmie | 
dążyć nieugięcie do zniszczenia tej 
kontrrewolucji w otwartym boju. 
Przeciw krwawej i zbrodniczej 
burżuazji zaprzednjącej Polskę dra- 
pieżnemu imperjałiznmowi Koalicji 
między narodowej kontrrewolucji ka- 
pitalistycznej, polski lud pracujący 
miast i wsi dźwignąć musi dykta- 
turę proletarjatu w sojuszu z mię- 


dzynarodową rewołucją robotniczą. 


W tej walce przejść muszą na stro- 


l 
wojny o zyski kapi- 


O T 


tym razem skorzystali zə swej przy- 
padkowej większości na naradzie i 
dyskusję uciąli, a przecież kwestja 
„stanu wyjątkowego powinna była 
być przez naradę potraktowana jā- 
„ko pierwszorzędna, zasadnicza spra 
wa. Narada powinna była własnie 
całej klasie robotniczej wykazać ja- 
kie są jego żródła i przyczyny. Ale 
|przerwawszy dyskusję  pepesowcy 
\ ponownie wykazali, że zasadnicze 
debaty są dła nich zabójcze, bo one 
w całej nagości ujawniają ich kontr- 
rewolucyjne oblicze, zaprzedanie się 
burżuazji, seimowi i koalicji, która 
Polskę w tej chwili traktuje jak 
kraj okunpowany. Najśmieszniejsze 
jednak, że fency ciągle ględzą o re- 
alnych akcjach, konkretnych rze- 
czach, pozytywnej pracy—w istocie 
zaś wszędzie przeciwstawiają Rewo- 
lucji Soejałnej—Nievodległą Socja 
listyczną Polskę z łaski Dmowskie- 
go, Focha i Wilsona. 

Przyjęta w końcu rezolucja PPS. 
w sprawie stanu wyjątkowego otrzy- 
mała głosów 20 przeciw 11. 

Bundowcy głosowali przeciw wnio- 
akowi PPS., ale również wystąpo 
wali przeciwio strejkowi na dzień 
29-gò kwietnia, dowodząc, że akcja 
w sprawie sianu wyjątkowego po- 
winna być powiązana z dniem 1-ga 
mają: 

Pod koniec pierwszego dnia obrad 
zwróciła się do narady o pomoc i 


| 


nę rewolucji proletarjusze i chłopijpoparcie delegacja warszawskich ro- 


w mundurach, żołnierze polscy, uży- 


botnizów miejskich, przeciwko któ- 


wani dzisiaj przez bnrżuazją dlajrym p. Anusz wydał aadzwyczajne. 


mordowania własnych swych braci*. 
I 


„29 kwietnia 


utrwalenie 


miast i wsi. 


Przeciw temu  sejmowi, 
kajdan nakładanych na masy pra 
cujące Polski 


29 kwietnia 


ogólno-krajowy powszechny strejk 


pod basłami: 


Precz z wszelkiemi stanami i usta- 


wami wyjątkowemi! 

Precz z kontrrewolucyjnym Sej 
mem i dyktaturą burżuazji! 

Niech żyje rewolucja , robotnicza! 

Niech żyje władza Rad Delega 
tów Robotniczych!* 

Pepesowcy, jak zwykle, na wszel- 
ki sposób chcieli uniknąć politycz- 


nej dyskusji. Twierdziłi oni, że uie- 


potrzebnie komuniści ze specjalną 
sprawą stanu wyjątkowego łączą o- 
gólną polityczną debatę. Mówili tsk 


pomimo, że w ich rezolucji było żą- 


danie „Niepodłegłej Polskiej Repu- 
bliki Socjalistycznej**) Wreszcie i 

"1 PPS, od wielu lat rozmaitemi 
frazesami pokrywała istotny sens swyci 
dążeń. Jaki ma sens wyrazu „socja- 
listyczna* dodawać „niź 
cież jasną jest rzeczą, styczne 
społeczeństwo może być jedynie niepod- 
ległem. Chodzi o to, że wyraz „socjali- 
styczną” ma pokrywać ukryty nacjómse 
lizm w haśle niepodległości. 


zebrał się znowu 
Sejm, aby umocnić i obostrzyć stan 
wyjątkowy nad całym krajem, przez 
nowej ustawy wymie: 
rzonej przeciw klasie robotniczej 


ostoi 
kontrrewolucji, kuźni coraz cięższych 


Narada większych 
R. D. R. kraju uchwaliła na dzień 


legła". Prze- | 


rozporządzenie, mające złamać ich 
strejk. Pepesowcy w pierwszej chwili 
złożyli odpowiednią rezolucję, którą 
później cofnęli, godząc się na pro- 
ponowaną przez naszą frakcją dele- 
gację do nadzwyczajnego komisarza 
w obronie robotników miejskich. 

Fracy na posiedzeniu frakcyjnym, 
urządzonym podczas przerwy, uchwa- 
lili zażądać wyłonienia specjalnej 
komisji, składającej się z przedsta- 
wicieli Kom. Wyk, radnych PPS, 
i delegatów RD. dla załatwienia 
strejku robotników miejskich. Obe- 
cui na naradzie przedstawiciele tych- 
że, wychodząc 2 założenia, że do 
kierownictwa walką ekonomiczną 
powołana jest jedynie organizkoja 
rcbotników miejskich w postaci 
RDMR, kategorycznie przeciwstawili 
się temu wnioskawi. 

Przy tej sposobności ostro zaata- 
kowali [raków, którzy w trwającej 
wslce robotników z Magistratu cią: 
gle hruźdżą, starając się za wszel- 
ką ceną wkręcić do kierownic- 
twa strejku, naturalnie kosztem ob- 
niżenia autorytetu RDMR. Dostało 
sią też obecnemu na naradzie z ra- 
mienia fraków lawnikowi magistra- 
tn Palińskiemu. Obowiązkiem ław- 
nika tego jest obrona interesów ro 
botników miejskich i łagodzenie 
sporów. Tymozasem w sprawie strej: 
ku, który objął około 13,000 robo- 
itników i naraził eałe miasto na nie- 
oblicyalne szkody, 
jam. razu nie zwrócił się do robot. 
ników, nie starał się konfliktu zła- 
godzić. Zarzuty te były tak ostre i 
słuszne, że ławnik nważał za kopie- 
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czne wytłumaczyć się, *I jakie 4na- 
lazł wgtłumaczenie? Otóż on, właś- 
ciwie mówiąc, chciał interwenjować. 
choia? zwrócić się do robotników, 
ale mu p. burmistrz Jenika odra- 
dził, gdyż, jak się zdawało burimi- 
strzowi —robotnicy nie zechcą z nim 
rozmawiąć!--i dla tego p. Paliński 
siedział spokojnie i strejkiem się 
nie interesował. 

W rezultacie fracy sami cofnęli 
swój wniosek i narada uchwaliła za- 
protestować z powodu wtrącnia się 
p. Anusza do walki ekonomicznej, 
Uechwalono zażądać cofnięcia tego 
ukazu, wyciągniętego z archiwum 
Glasenappa. 

Na drugi dzień Narada rozpowzą: 
ła się dopiero o godz. taj skutkiem 
niestawienia się pepeesowców, któ- 
rzy zwykle tyle prawią o marno- 
wania czasu, kosztach i t. d. Na 
początku posiedzenia delegat z Za- 
głębia, członek tamecznego Komite- 
tu Wykon. wniósł ponownie sprawę 
niewydrukowanego przez redakcją 
„Robotnika“ sprostowania artykulu ` 
„Nikozemny postępek*. Delegat z 
Zagłębia opowiada, że był w reda- 
kcji i nie otrzymał jej zgody na 
wydrukowanie sprostowania, wobec 
czego prosi Naradę, żeby jednak ty 
sprawę załatwia. 

Przewodniczący Jaworowski o- 
świadcza imieniem C.K,R.P.P.S, i 
redakcji „Robotnika*, że sprostowa- 
nie będzie wydrukowane; jednak 
nasza frakcja, nauczona doświadsze- 
niem, zażądała aby ię sprawę jako 
dotyczącą ogółu robotników i hono- 
ru Rad zadecydowała Narąda, po- 
czym złożyliśmy ożwiadozenie, że nie 
ufamy, aby deklaracja złożona przez 
P.P.S. była lojalnie wykonaną, wo- 
bec czego zachowujemy sobie prawu 
dalszego postępowania. Istotnie „Ro- 
botnik* z d. 16 kwie*. (X 160) wy- 
drukował wreszcie nieszczesne spro- 
stowanie Kom. Wykon. Rady Zaglę- 
bia, ale drobnym drukiem, na ty- 
łach numeru, podczas gdy artykuł 
„Nikczemny postępek*  sakalujący 
robotników Zagłębia był ua czele 
pismu, literami dużemi. Nasze oba- 
wy były słuszne, że P.P.S. nowy 
szwindel zrobi. „Robotnik“ sprosto- 
wania źwndarmów, policji, fabrykan- 
tów i t. d. drukuje zgodnie z prze- 
pisami na tym samym miejscu i tfm 
samym drukiem ale obrony pra- 
wdy i honoru Rady Zagłębiu jak 
należy do wiadomości publicznej 
podać nie chciał, 

Sprawą 1-go Maja referował nasz 
tow. składając następującą rezo- 
lucję: 

„Narada większych R. D. R. u 
chwala: 

Dzień PIERWSZEGO MAJA mus 
być w roka rozpałającej sią rewolu 
cji socjalnej obchodzony za azeze- 
gólną siłą— bezwzględnym strejkien 
powszechnym i wielkiemi deruon- 
stracjami ulicznemi. 

Musi być manifestacją nieugiętej 


ławnik Paliński,woli proletarjatu, zwelczenia w o- 


twartym boju panowania barżnazyj- 
nego, ujęcia wladzy w celu zapr- 
wadzenia ustroju socjalistycznegi . 
Z trzech haseł 1 Maja, © 


M TE S0 T 


8-mis godzinnego dnia pracy,|słuszną uwage, że PPS-owcy na-! syonista naprzekór  Bundowiwdonń-) 
międzynarodowej solidarności prole-| równi 


ze sprzedajną prasą gadzi- 


tarjatu, walki z militaryzmem;, dwaj nową jedynie wymyślają na rewo- 


specjalnego znaczenia. 


jąc ogromne znaczenie dziejowe 


gał się sojuszu z Rosją, 
łości Polski i autonemji kult 


| 


| partyjnych zebraniach, 


Międzynarodowa solidarność pro | przewrotu w Rosji. Gdyby PPS-ow-| wolucyjne nesta, pozostawiając na- 
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Wykonawczym i przygodnym zjazdom 
komitetów folwaroznych, przez to 


r 7 | . wszelka kontrola zostałaby unice- 
ostatnie nabrały w dobie obecnej lucję rosyjską, całkowicie przeocza-, Ferajnigte, jak zwykle na między- 
miał b. re- 


stwiona, gdyż Kom. Wykonaw., w 
ztórych fracy mają większość prze- 
prowadziłyby wybory tylko w inis- 


letarjatu oznacza dziś bezwzględną cy chcieli na jedną chwiłę uznać ejonalistyczny program 
łączność rewolucyjnej awangardyj wielkość rewolucji rosyjskiej, po-|na zebrania robotników żydowskich, 
robotniczej wszystkich krajów, a;mimo jej błędów czy omyłek, z le-,gdzie ich można tomanić bez 
przedewszystkim . łączność z rewoln:=|go wypłynąłby wniosek sojuszu pro-| kiej kontroli, 

tyjnemi republikami  sow:eckiemi | letarjatu Polssi z  proletarjatem 
Rosji, Ukrainy, Litwy, Białejrusi i| Rosji: ale to byłoby przekreśleniem 
Węgier, oznacza wzajemne popiera | całej dotychczasowej socja] nacjona- 


żydowski, resie swojej partji. Prócz tego spe 
| cjainie dla obesłania Zjazdu mogły- 
el-|by być tworzone fiktyjno Rady, 

|bądące jedynie partyjnemi organi- 

Reasumując debaty do punktu o | zscjami oraz mogłaby się wytworzyć 
l-ym maju stwierdzić należy, że sytuacja podobna jak w Galicji, 
wszystkie partje opowiedzialy się | gdzie Rady nie są oparte na po- 


nie się wszystkich oddziałów mię=; 


listycznej, reakcyjnej roboty PPS. 


za strejkiem powszechnym w dniu 


wszechnych wyborach i są tylko 


'południn zaś francuzi (m. Czarne), 


dzynarodowej armji» rewolucyjnej, | Pomiędzy reakcją koalicji a rewo- 
wapólny front przeciw międzynaro |lucją Rosji, PPS. wybrała reakcję i 
dowej kontrrewolucji, grupującej ;wypywające ztąd kajdany dla ludu 


się pod sztandarem imperjalistycz-| polskiego. Pepesowcy i tą dyskusję | 


nej Koalicji. 

Walka z militaryzmem oznacza 
walkę z wojną imperjalistyczną i 
kontrrewolucyjną, wyrwanie z rak | dzgo, że przejdzie uchwała naszych 
burżuazji jej siły zbrójnej, oznacza | przeciwników, nasza frakcja złożyła 
rozbrojenie burżuazji i uzbrojenie | następującą deklarację: 


proletarjatu. a k 5 
Pierwszy Maj 1919 roku Sł RÓ A LEN kosala RĄK 


Ą Ą SAT io. radzie większych Rad oznajmia, że 
być, dpiem »espolenia. sią sił. bojo, irobotnicy-komuniści będą brali u- 


przecięli korzystując ze swojej li- 
szebnęj przewagi. 
Przed głosowaniem za w czasu wie 


wych trzeciej Międzynarodówki, dzi H A 
t ; + Sooja] , dział w strejku 1 majai w manife | 
a EERS Rewolucji Socjal {stacjach ulicznych pod własnemi 


hasłami rewolusyjnemi, siormałowa- 
nemi we wuiosku komunistycznym 


izgłószonym na narodzie.“ 

i mówcy dowodzili, że łączącj Przeszedł również wniosek bun- 
igo maja z walką przeciw | 4OWSki. 

ryzmowi, trzeba jednocześnie| „Narada wzywa wszystkich ro 
zwalczać Koalicję i sojusz z nią, |botników Polski do świętowania 
À kto wałczy z Koalicją, ten powi |ł-go maja przez powszechny strejk 
nien wypowiedzieć się za sojuszem i manifastacje uliczne*. 
z proletarjacką Rosją, Przyciśnięci| Stanowisko frakcji 


Wywiązała się znowu polityczna 
debata osią której była kwestja 


walki z kontrrewolucją i reakcją., 
N 


żydowskich j 


do muru PPS-owcy nie mogli jed jcechowała chwiejność i niekonsen- |większych ugrupowań partyjnych w; 


nak przekrztusić tej sprawy, wyta-j kwencja. Bund zwalczając sojusz z 
sznjąc miast argumentów w obronie Koalicją i hasło niepodległości nie 
sawego sojuszu z koalicją, rozmaite jedważył się całkowicia zdecydować 
anegdoty o komisarzach sowieckiej |na konieczność sojuszu proletarjatu 


A maja oraz z manifestacjami filją komitetów partyjnych PPSD.*) 
julicznemi. jo | Nie chcąc aby pepeesowcy mogli 
| 10445-A zasłaniać swoje postępowanie BOJĘ 
Frak Jaworowski zdając sprawo |nie słusznym argumentem o trud- 
| dzanie z Delegacji w sprawie strej-, nościach komunikacyjnych, uniemo- 
|ku robotników miejskich u p. Anu- żliwiających większym Radom prze: 
sza wyjaśnił, że komisarz nadzwy- prowadzenie wyborów w okręgach. 
czajny obiecał wstrzymać wykonanie | nasza frakcja zaproponowała, aby 
swego ukazu, a zanim wprowadził | przy każdej Radzie konttolę prze- 
bygo w życie porozumie się z Kom. | prowadzali przedstawiciele reprezen- 
| Wykon. R. D. R. jtowanych w Radzie partji. Ale i ten 
| -Jak wiadomo robotnicy miejscy |wniosek fracy odrzucili, składając 
| strejk wygrali. {w tm niezbity dowód, że choą wy- 
|bierać sami, bez wszelkiej kontroli, 
| Kiedy na porządku dziennym sta- ; Wobec tego, że podobnó postawie- 
[ugla sprawa organizacji Rad Zjazdu, nie sprawy groziło uniemożliwieniem 
|fracy którzy wraz z przedstawiciela- zwołania prawidłowego Zjazdu, fra- 
mi komunistów i Bundu w komisjijkcja nasza zaprotestowała jaknaj 
Zjazdowej zgodzili się na to, że | ostrzej przeciwko dezorganizującej 
wybory na. Zjszą wymagają między: takiyce PPS., zażądała rozpatrzonia 
partyjnej kontroli, niespodziewanie tej sprawy przez nową Radą i opu- 
jzgłosili na Naradzie własny wnio- /ściła Naradę. 

sek. Kom. Zjazdowa w sprawie in- PA 

strukcji wyborczej proponowała, aby | s) Typowym przykładem podobnej ro- 
większe Rady wyłoniły Komisje Zja*. boty TP pnh jest y da w a 


zdowe, złożone z przedstawicieli 


Radach, któreby przeprowadziły wy- 


Rosji. Z naszej strony Brzana ZĘ z sowiecką Rosją, Poalej— 
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Wszak od północy blokują nas za:| wiezione do brzegów morza koleja- 
wzięcie anglicy (m. Lodowate), na| mi, przez Azję Mniejszą. 
Poza blokadą i ogładzaniem re- 
ij publiki komunistycznej, bandyci, 
zgrupowani na m. Kaspijskim, ma- 
ją na celu bombardowanie . miast 
portowych: Astrachania, Derbenta, 
Baku i t. d. 


wypędzeni niedawno 
Krymu. 

Ale nie dość na tym! Na morzu 
Kaspijskim świeżo sią ukazały ka- 
nonięrki angielsko-francuskie, przy- 


Z Wil 
iina. 

ki. Ogonki, i to podwójne, wysu- 
wają się ze drzwi głównych na obie 
strony chodnika, jak to dawniej, 
przy zupie i chlebie bywało. 

— Aal pan po przepustkę? Wi- 
tam Sz. Pana. 

Tak, Właśnie 
przez znajomego oficera, list od 
brata który wzywa mnie gwałtów 
nie. 

- Czyżby zachorował? 


z Odesy 


Jak wiała burżuazja wileńska. 

W numerze 16-m „Dzennika Wi- 
leńskiego* z dnia 8 maja ukazał 
się feljeton, charakteryzujący  „bo- 
haterstwo* burżuazji wileńskiej. 
Łatwo bylo z za okien strzelać do 
czerwonych żołnierzy, łatwo było 
denunojować bolszewickich komisa- 
rzy. Lecz gdy trzeba było stawić 
czoło nacierającym oddziałom ezer- 
wonej armji, to sią wiało, jak szczu- 


ry z tonącego okrętu. Aż z ponso-| -- Zdaje sią... r 
wiał ze wstydu endecki „Dzennik| ~ Hm, hm... A, i pan tu jest! 
Wileński* i nmieścił pierwszy fel |Czy także do Warszawy? 


jeton. 


otrzymałem, 


prowadzenie 


— I pani, widzę, wyjeżdża. 


— To zawsze i oddawna, było 
mojem marzeniem! Cóż, syn mój 
tam w szkołe... Posadę, sądzę, że 


otrzymam wkrótce! 

— (hyba nie tak prędko jak tu 
u bolszewików. Jednakże na tej 
słtżbie znakomicie się pani popra 
wiła. Co za pełne policzki! 

— Zdaje się tylko pani. Ach 
Warszawa, Warszawa! Marzę 0 
| Warszawie! 

— No, oczywiście, zwłaszcza gdy 
się taka okazja trafia. 

- Jaka okazja? 

Noo... te strzały, Szkoda tyl- 
|ko że pani nie pomyślała o tem 
jprzed niedzielą przewodnią, byłby 
wygodniej jechać, nie na głowach 
sąsiadów. 


A pan co tu porabis? Też po 
| przepustkę? 
| — Tak się stęskniłem za ro- 
dziną. * 


- Kiedyż pan ma rodzinę przy 
sobie? 

— Ale mam i tam. W Łomży 
mieszka przyrodnia siostra szwagra 


hory i kontrolowały mandaty z ca-| 
lego okręgu. 

Wniosek fracki pozostawia prze | 
wyborów  Komitetom 


gdzie delegaci są wybrani od liczby ro: 
botników, jaka tam była jeszcze przed 
|wojną. Obecnie pracuje tam całkieni 
| nieliczna garstka ludzi. 


I 


O tak. Ja bardzo cenię zwią- 
ski rodzinne. 

Ooo! I pani tu. Dokąd? 

Ja do Częstochowy, podzięko- 
wać Matce Boskiej za oswobodza- 
nie Wilna od bolszewików. 

Szczególne, jak ludzie w Wilnie 
zaczęli nagle cenić związki rodzin- 
ne, jaka ogarnęła ich troska o 
zdrowie krewnych i znajomych, jak 


jednem słowem, zapałali miłością 
ku Warszawie, 
Żeby choć jeden miał odwagą 


odpowiedzieć szezerze, jak ta ba- 
binka, która cisnęła się w ogonku 
„przepustowym“, 

Boję się paniulku, żeby ta 
pogany nie wróciły, 


Hronika ekonomien. 


W warsztatach kolejowych. 


We wszystkich warsztatach kole- 
jowych ruch znacznie się Kaa 


— Właśnie. Mój syn w wojsku|mego ciotecznego brata a w Grod-lw ostatnich czasach. Same fabry 


W hotelu Żorża ścisk nie bywa- |pod samą Warszawą. Ranny w wiel-|nie macocha mojego chrzestnego |jekaterynosławskie ER paros 
ły, to samo na Wielkiej 54, tam|ki palec u lewej nogi, (m09: go | Syna. wozów A w m. kwietniu 
gdzie wydają gotowe już przepust- odwiedzić. — Nie wiedziałem o tem. 19 lokomotyw. tym samym oza 


' 
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sie z Niżniednieprowskich PETATE tem niemniej wszakże za- 
ezono różnym kolejom 1.300 wago- trudniały całą armję robotników: w 


nów. 

Postawienie sprawy ne wysokości | 
zadania uniemożliwia brak surow-| 
ców i węgla kamiennego. Drzewa| 
opałowego jest poddostatkiem. Sa- 
ma jeno kolej mikołajewska posia- 
da zapas drzewa, który wystarczy do 
1 września. 


W szponach „zwycięzców“. 

Na podstawie wiadomości, poda- 
sis w pismach moskiewskich: w 
„lawiestjach* i „iMikonomioz. życiu", 
tudzież w warszawskim „Głosie ro- 
botnika*, podaje dziś garść ocieka 
wych szczegółów, dotyczących wa- 
ranków pokoju,  podyktowanych 
Niemcom przez koalicją w zakresie 
spraw ekonomicznych. 

Warunki te są tak bezczelne i 
obydne, że z oburzeniem © nich 
świal się dowiaduje. t 

Wooec wielkiej wagi tej sprawy, 
odstępuje dziś od zwyczaju podno- 
szenia w „Kronice ekon.“ szeregu 
różnych wiadomości krajowych ij 
poświęcam ją całkowicie zamachowi 
zbójów koalicyjnych na dobrobyt 
proletarjatu niemieckiego. 

Zgnębić, zrujnować i zmiażdżyć; 
Niemcy —oto jest hasło koalicji! 

Naprzód, zamach na kolonje, | 
głównie w Afryce, i nad oceanem i 
Spokojnym. | 

Kolonje te rabusie francuscy 
i angielscy podzielą między siebie. 


| 


Niemey z nich otrzymywały przed | 
1) r/żnych produktów z | którym zebrała się wielka ilość miej 


wojną: 


czasie pokoju 80,000 ludzi od r. 
1914 —120,000. 

Zakłady Kruppa—dodajmy — wy- 
rabiały mordercze narzędzia dla ca 
łej niemal Europy, oprócz Francji 
i Anglji. 

Fabryki te ciągnęły się na prze- 
strzeni 91 kilometrów (tak!) i zuży- 


wały rocznie 1, miljonów tonn 
żelaza, 1/2 milj. koksu i- węgla, 
rudy zaś 2%/s milj. 


Jakąkolwiek była działalność tych 
fabryk, zredukowanie ich do '/e pro 
dukcji dotychczasowej jak żąda koa- 
licja—pozbawi kawałka chleba kil- 
kadziesiąt tysięcy biedaków. 

Na zmianę warunków ekonomicz 
nych Niemiec, ohoć już w znaczeniu 
dodatnim, wpłynie ograniczenie ol- 
brzymie ich armji. 

Przed wojną Niemcy miały pod 
bronią: w ozasie pokoju — 28 tys, 


rzy 4/2 miljona (tak!!). 
kach pokoju określono łiczbę woj- 
ska niemieckiego maximum na 100 
tys. głów, redukcja wyniesie pół 
mlijona przeszło (na stopie poko- 
jowej). 

Koalicja dąży wogóle do zrujno- 
wania doszczętnego — niemieckiego. 
przemysłu i handlu. W ciągu lat 
pięciu z Luksemburga można będzie 
dowozić do Niemiec wszystko bez 
cła, a w ciągu lat trzech —z Polski. 

Zabójczym dla przemysłu niemie- 
ckiego jest zabór kopalni węgla 
kamiennego: saarskie przechodzą do 
Francji, śląskie do Polski. 

Gdy dodamy wreszcie do tego 
wszystkiego zabór przez opryszków 
koalicyjnych olbrzymiej ilości wa- 
gonów i parowozów, będziemy już 
mieli dokładne pojęcie o ich łupież- 
ności i żarłoczności, 

O ile Niemcy pokój zbójecki pod- 
piszą, znajdą się pod względem eko- 


ołlicerów i 600 tysięcy szeregowców. 
Od r. 1914, czyli wybuchu wielkiej 
wojny: oficerów 130 tys. i żołnie- 


nomicznym na skraju przepaści. « 
Idem. 


Korespondencje. 


Wiejski obrazek. 
W Starej Wsi dokąd wysłani 
wyliimf przez G. K. K. |. L.i B. 
18—V b. r. urządziliśmy wiec, na! 


plantacji palmowych 41.300 kilo- jscowej ludności. Bibljoteka folwar- 


gramów rocznie. 2) Kauozuku 33 
"Lys. kil. 3) Kakao miljon kil. i t. d. 
Prócz tego: ryż, skóry, kość słonio- 
wą i pióra strusia. 

Tyle co do przywozu. Jeszcze 
większe znaczenie posiadały dla 
Niemiec ich kolonje zamorskie, ja- 
ko miejsce zbytu wszelkich fabry- 
katów. Brak kolonji—to ruina nie- 
mieckiego przemysłu wielkiego, głód 
i nędza ostateczna 2-ch miljonów 
robotników. 

Ale nie dość na tem! 

— Skoro nie będziecie mieli fa- 
bryk — powiadają Niemcom „zwy- 
cięzoy* — nie potrzebujecie mieć 
i tlaty handlowej. Oddacie więc 
nam i francuzom wszystkie swe 
okręty, które nie zostały zabrane 
przez Amerykę, gdy się ukryły 
w jej portach po wypowiedzeniu 
wojny, 

Qkrętów zaś tych jest jeszcze 
2.327. Pracownicy będą rozpędzeni. 
Flotę wojenną Niemcy będą mu- 
siały również zredukować do mini- 
mum. 

Koalicja zabiera im *% tej floty 
i wszystkie łódki podwodne. Ile to 
robotników przy budowie i napra- 
wianiu okrętów straci chleb, boć 
i nowych budować nie będzie wolno. 

Teraz słówko o kolosalnych fabry- 
kach Kruppa. 

Wprawdzie te fabryki pracowały 
na zgubę ludzkości, wyrabiając: ar- 
maty, kulomioty, karabiny, amuni- 
cję, pancerze do pociągów i samo- 


ozna urządzona w domu ongi * doj 
właściciela foiwarku należącym, nie | 
mogła pomieścić całych  rodzin,| 
które przybyły i zmuszone były | 
stać w sieni i sąsiednim pokoju: | 
wszyscy słuchali z natężoną uwa-| 
gą naszych objaśnień, jakie grozi! 
im niebezpieczeńswo ze strony pol- 
skiej białej gwardji, 6 ile wszel- 
xiemi siłami nie podtrząmamy Rżą- 
du Sowieckiego. Po ukończeniu 
przemówień, dawałiśmy odpowiedzi 
na szereg pytań, Wszyscy zazna- 
czali, że koniecznie potrzebny jest 
w tej gminie człowiek, kuóry-by 
nie miał tam ani ciotek ni kuńłów 
i mógł zblizka patrzeć na ręce spra- 
wującym miejscowe rządy. Bywają 
bowiem nadużycia, czy to przy roz- 
parceiowaniu ziemi, czy też przy 
podziale chleba, gdyż ostatnimi 
czasy dostał się i kułakom, a dużo 
było biednych, którzy nie nie o 

trzywali, Jednak i ci stchórzyli po 
wypadku, jaki się tam nłedawno 
zdarzył na wiecu, na którym uży- 
to broni, a do tego czasu nie wy- 
jaśniono, dlaczego władza Sowiec- 
ka, tak twardo postętuje. Teraz 
boją się otworzyć ust, nie będąć 
pewnymi, ozy przez to nie sprowa- 

dzą na siebie gromów, a tylko po 

długich zapewnieniach x naszej 

strony, że za żadne pytania nie bę- 
dą odpowiedzialni zdecydowali się 
wyjaśnić tę tajemnicę. Bardzo źle 
musi się dziać, jeżeli już biedny 

chłop drży ze strachu, kiedy mówi, 


że on i jego dzieci rierpią głód, 
podczas kiedy kułący zjadają chleb, 
dla niego przeznaczony. Nieodzow- 
nym byłoby, ażeby ten towarzysz, 


W warun-| lecz 


bolszewicy nie pozwalają na 
oddzielną naukę chłopców i dziew- 
cząt, dziewczęta zaś niechcą razem 
z chłopcami uczyć się w jednej kla- 
sie, — więc szkołę zamknięto; kiedy 
zapytałem się, o nazwisko, zobac”y- 
łem bladość, jaka okryła twarz dzie 
oka, oraz ciche dziecinne głosy. 
„popała* dużo i tu trzeba było tło- 
maczeń i zapewnień, dopóki mi się 
udało uspokoić dzieci które sły- 
sząc zapytania o nazwisko, myślą 
że się je karać będzie. 

Szukajcie winnych, tej bojażni i 
o ile możności ich pełcie łub też 
nie puszczajcie tam, gdzie óni swo: 
im pojawieniem sią nie tylko że 
nie pozyskują, lecz straszą i odpy- 
chają lud od nas. 
Jan Kukietko-Krakus. 


Patrjotyzm burżuazyjny żyje 
nienawiścią wzajemną narodów. 
yte robotnicza zabija tę 
nienawiść, znosząc wszelki ucisk 
narodowościowy. 


Z Czerwonego 
frontu. 


który napędzii im tyle strachu, 
objaśnił dlaczego był zmuszony w 
ien sposób postąpić, jemu mogą 
tylko uwierzyć, zaś każdemu inne- 
mu powiedzą: „tyś dobry, a tamten 
zły”. Miałem wypadek, w tym sa- 
mym folwarku, kiedyśmy tam pierw- 
szy raz przyjechali i zaczęli 
rozmawiać, jak rówai z równymi, 
wtedy jedna kobieta zwróciła się do 
mnie ze słowami, że z pewnością mu- 
simy nia być bolszawikami. Z tego 
wnosić można, co myslą tam 0 NAS 
bolszewikach. 


Przy końcu zebrania prosiliśmy 
włościan, ażeby przysłali następne- 
go dnia swoje dzieci, dła których 
specjalnie urządziliśmy pogadankę. 
Dużo też przyszło dzieci nawet z 
sąsiednich wsi. I te blade, zgłod- 
niałe, brudne i obdarte dzieci, woa- 
le nie z mniejszą uwagą słuchały 
opowiadania, jak żyli ich ojcowie, 
kiedy zmuszeni byli pracować na 
panów i dlaczego one same są gło- 
dne i obdarte, dlaczego nie umieją 
czytać, tych książeczek i odezw, ja- 
kie im rozdawaliśmy. Kiedy zań za- 
pytałem się dzięsięcioletniej dziew- 
czynki, kogo ona woli czy bolsze. 
wików czy też panów, którzy nie- 
chcą być równymi ich ojcom, odpo- 
wiedziała mi że „bolszewików“, o 
ile oni -pozwolą jej się uczyć. Odpo 
wiedzi nie zrozumiałem, wypytywa- 
łem więc kto jej to powiedział że 
bolszewicy nie pozwalają się uczyć? 
wtedy ona odpowiedziała że do te- 


go czasu uczyła się w polskiej szko-|tylko 


jk 


le w Mińsku przy ul, Podgórnej, 


(Komunikat z dn. 30 maja). 

Kierunek nowogródzki. - Działal-_ 
ność oddziałów wywiadowczych przy 
wsi Klediszcze ma północny zachód 
od miasteczka Nalibok. Również 
wywiady w okolicach miasteczka 
'Turzeń, gdzie zaszło starcie naszych 
żołnierzy z nieprzyjacielem. 

Kierunek baranowicki. Wzmoc- 
niona działałność wojsk wywiadow- 
czych. Spostrzeżono rozjazd nięprzy- 
jaciela we wsi Małojen na pósna- 
niowy wschód od Snowa. 

Kierunek święciański. Czerwoni 
wyparli nieprzyjacieła z Woropaje- 


wa, Daszki i Lisicy, na półnoony 
i południowy zachód od Woropa- 
jewa. 

Kierunek wileński. Wywiady i 


ogień oczy ih 

Kierunek lidski. Obnetronne wy- 
wiady i ogli karabinowy. W re- 
jonie wsi Sloboda i Listopady rzad- 
kie wystrzały armatnie nieprzyja- 
ciela. 

Kiernnek piński. „W rejonie mia- 
steczka Łogiszan wywiady. 

Kierunek sarneński. Nasze wojska 
cofnęły sią o wiorstę na północ od 
st. Wolibor. Na reszcie frontu bez 
zmian. ( 


rewolucję. 


woja zrodziła 
lucja zabije wojnę. 


Rewo 


Robotnicy mają do stracenia 
kajdany, do zdobycia — 
wiat. 


Tłoczono w lej Drukarni Sowieckiej Polskiej w Mińsku. 
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